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„SŁUŻBA PRACY"
UKRYTA ARMJA NIEMIECKA

Przyszły historyk, który opisywać bę 
dzie dzieje odradzania się niemieckiej sity 
zbrojnej od Traktatu Wersalskiego do tej nie­
znanej daty, w której Państwo Niemieckie 
Uzna, że pod względem militarnym stoi na 
Wysokości zadania chwili — będzie musiał 
Przyznać, że polityka „ersatzów44 i na tern 
Polu świeciła triumfy.

Nie bacząc na kunsztowna organizację 
Reichswchry. będącej w gruncie rzeczy szko 
«a wojskową i centrala wyszkolenia, liczba 
stu tysięcy żołnierzy armji zawodowej jest 
daleko od aktualnych pragnień niemieckich. 
Ponieważ armja zawodowa nie posiada le­
galnych rezerw, które sa podstawa siły nor­
malnej armji wojennej. r>rzeto role tę pełni w 
Niemczech .,Kvffhłiuserbund“. łączący w so­
bie rolnicze „Krlegvereinv“ w liczbie około 
3 milionów członków oraz Frontkampferbund 
.**' liczbie około miljona członków i liczące 
•*efki tysięcy oddziały partyjne (SA i SS) 
^ raz  z formacjami lotniczemi, samochodowe­
mu teclinłcznemi i t. d.. zawiazanemi często­
kroć pod hasłami sportowemł.

Jeśli natomiast chodzi o właściwą orga- 
ńjzacie uzupełnień i niezbędna tutaj ewiden- 
cie kidności, to surogat służby wojskowej i 
organizacji poborowej stanowi „Arbeitts- 
? 'cnst“. Wpływa na to i wie kpoborowy 
(ló—21 łat) i długość służby (rok względnie 
Więcej na żądanie) i rodzai zasadniczych ćwi- 

.c.?eń, rozkład zajęć i t. p. Sam zaciąg, nara- 
zie dobrowolny, ale fuż na podstawie „list e- 
•Widencyjnych“ w niedługim czasie zarmenio- 

zostanie na obowiązkowy. Zresztą i dziś 
dobrowolność zaciągu dopuszcza tak liczne, 
ze niemal regularne wyłomy, bo i kaźdv stu­
dent i kandydat na pi sadę czy stanowisko. — 
* każdy robotnik nragnacy liczyć na pracę. 
Wrkazać sie musza odsłużeniem swego cza- 
StI w „służbie pracv“ i przedstawić t. zw. 
••Arbeitspnss“. równający sie mniej wfecej 
Naszemu „uregulowaniu stosunku do służby 
Wojskowej4* 1 zewnętrznemu tegoż wyrazowi 
w Postaci książeczki wojskowej.

„Służba Pracy44 prowadzona już przez 
f zadv poprzednie przed paru laty. — udosko­
nalona została przez rzadv narodowo-socjałi- 
Stvr;zne i ujęta w sprężyste ramv organiza- 
cii i>od komendą b. pułkownika obecnie pod- 
*pk'etarza stanu dla spraw służby pracy, 
•y '' sfantego Hierla. Armja pracy umunduro­
wała została jednolicie na sposób wojskowy. 
Iedvnie miast karabinu uzbrojona została w 
robocza łopatę. Obok robót melioracyjnych i 
pwiczeń fizycznych, wprowadzono przedmio- 
^  wojskowe 1 wychowanie obywatelskie w

duchu narodowo-socjalistycznym. Organiza­
cja dzieli się terenowo na 30 okręgów (Ar- 
boitsgaue). z których każdy przy powołaniu 
dwóch roczników dać może około 35.000 
„żołnierzy pracy44 całość zatem —- około 1 
miljona ludzi. Okręgi dzieła sie na grupy —

te na oddziały. Skoszarowanie, poddanie ści­
słemu rpzkazodąwswtwu i surowa dyscypli­
na sprawia, że roz\ „zając znaczenie „żoł­
nierzy pracy44 conajmniej jednakowy akcent 
kłaść musimy na każdy z obu tych wyi azów, 
określających ich charakter.

Takie też wrażenie odniósł każdy, kto 
miał sposobność na ostatnim kongresie partjl 
w Norymberdze widzieć defilujące spręży­
stym krokiem bataliony „Arbeitsdienstu4* 
przed zadowolonem obliczem Adolfa Hitlera.

NIEMCY FORTYFIKUJA 
SWA WSCHODNIA GRANICE

P ra ce  te  w ykonyw a „A rbeitsd icnst“
ZAP. donosi; W' okolicach Pity buduje swej istotnej wartości.

się kanał, łączący dwa jeziora, a posiadający 
długość 3 kim. Kanał ten, szeroki i glębok' 
na i 0 metrów, zaopatrzony jest w kilka śluz, 
przy pf raocy których może był napełniony 
wodą w krótkim czasie. Prace wykonywa „Ar- 
beitsdienst44.

Teren, przez który wspomniany kanał bie­
gnie, został odkupiony od chłopów za 50 proc.

Za kanałem zostały rozmieszczone na ma­
łych wzniesieniach betonowe schrony dia ka­
rabinów maszynowych i aitylerji przeciwlot­
niczej.

Jak wynika z enuncjacyj zatrudnionych 
przy budowie członków Arbeitsdienstu, tego 
rodzaju budowle mają powstać wzdłuż całej 
granicy polsko-niemieckiej.

JAK PRZEDSTAWIA SIE W SZCZEGÓŁACH 
OBNIŻKA CEN WĘGLA

Jak wiadomo, z dniem 1 listopada rb. zostały 
obniżone cepy wegia loco kopalnie dla zbytu wew­
nątrz kraju i jednocześnie została obrażona taryfa ko­
munikacji wewnetrznei.

Jak podaje tyg „Polska Gospodarcza" szczegóły 
tei zniżki przedstawiaj się następująco:

Obniżka cen węgla stała się tuż od dłuższego 
czasu zagadnieniem, dotnagającem się rozwiązania. 
Przedewszystkiem bowiem, iak to wykazały studia, 
przeprowadzone nad osiaganemi przez kopalnie w o- 
statnim roku utargami — ceny węgla w sprzedaży 
przez kopalnie były wskutek prawie powszechnie 

udzielanych t. zw tajnych rabatów niższe od cen. usta 
lonych w r. ub. rozporządzeniem ministra Przemyślu 
i Handlu. Faktyczn e wiec biorąc, zniżka cen węgla 
była iuź w pewnei mierze faktem dokonanym. Sposób 
iednak dzikiego regulowania cen węgla, tako wyniku 
procesu podaży i popytu pożądany z wielu względów 
w okresie rozwoju przemysłu lub dobrej koniunktury 
— w obecnych warunkach kryje w sobie duże niebez 
nieczeństwo zarówno nod względem gospodarczym 
iak i socjalnym, może bowiem ujemnie wpłynąć na 
eksport i na zatrudnienie

Z drugiej strony obniżki cen węgla wymagał Kon 
sekwentnlc przeprowadzany program gospodarczy rza
du Obniżka cen węgla iako artykułu podstawowego 
dla przemysłu przetwórczego ma ponadto ieszcze zna 
czenie z punktu widzenia wzmożenia zdolności kon­
kurencyjnej tego przemysłu. Jasne jest przytem. że. 
aby obniżka cen węgla dala pożądane wyniki gos- 
pr-darcze. powinna być ona znaczna Dlatego tei — 
oprócz zniżki cen węgla loco kopalnie — obniżono 
znacznie taryfy na przewóz węgla w obrocie wew­
nętrznym. które to stawki, wzrastając do r. 1929. 
pozostawały od tego czasu prawie bez zmiany.

Z powyższych względów obniżka cennika Poł-

skiej Konwencji Węglowej wynosi naogól w stosunku 
do cennika dekretowego z dnia 28 marca 1933 r. dla 
sortymentów grubych (opałowych! — 12%. dia sor­
tymentów średnich (przemysłowych) — 15%. a dia 
miału, którego cena tuż Doprzednio była stosunkowo 
niska — 3%. Ponadto ceny węgla dla Ziem Wschod­
nich zostały obniżone dla wszystkich sortymentów o 
daisze 10% W porównaniu do dotychczasowych cen, 
obecne obniżone ceny węgla loco kopalnia niektórych 
główniejszych sortymentów wygla lepszych marek w 
poszczególnych rejonach węglowych przedstawiają 
się następująco (cena w zł. za tonnę).
Sortymenty Śląski Dąbrowski Krakowski 

dawma obec. dawna obec. dawn. obec 
Ponad 40 mm 32.40 23 58 30,50 26.80 27,50 24,20

35—25 mm 29,20 24.80 27.40 23,30 24,80 21,10
25—15 mm 26.20 22,30 24 60 20,90 22 30 19,00
15-10 mm 23.60 20.20 22 20 19.00 20,10 17.20
10— 0 mm 12.40 1 2 00 11,20 10.80 7.40 7,20
Zniżka przewoźnego wynosi w zależności od od­

ległości przewozu od 8 do 26% a mianowicie: na 200 
k i m . 10%. od 201 do 250 kim — 14% przeciętnie, 
od 251 do 400 kim. — 21% przeciętnie, od 401 do 500 
klin. — 24% przeciętnie powyżej 501 kim. — 26%.

Stosownie do tego kaszt przewozu 1 tonny węgła 
do niektórych miast w porównaniu, do dotychczaso­
wego wynosić bedzie (w zł - -  w nawiasie dotychczas 
obowiązującą stawka) np. Warszawa 13,50 (17,00), 
Łódź 12,70 (15.00). Poznań 13.70 (17.30) Lwów 14.00 
(18.20).

Z powyższych danych można obliczyć cenę waż­
niejszych sortymentów węgla loco wagon w przyto­
czonych miejscowościach: do cen tych, aby otrzymać 
cenę węgla loco piwnica, należałoby jeszcze dodać 
koszt dostawy na miejsce.
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OTWARCIE SESJI BUDŻETOWEJ SEJMU
W a r s z a w a  (Tel. wl.) Wczoraj o g.

10,30 otwarta została sesja sejmowa. Już od 
wczesnego rana panował w Sejmie^ dużv 
ruch. Posłowie stawili się w bardzo licznym 
komplecie. W niektórych klubach opozycyj­
nych odbyły się konferencje. Około godzina 
10-ej poczęły zajeżdżać przed gmach sejmo­
wy samochody, wiozące dygnitarzy państwo­
wych. Przybywających do Sejmu członków 
Rządu witał u wejścia komisarz Pządu mia­
sta W arszawy woj. Jaroszewicz. Ruch. jak: 
zapanoawł na dziedzińcu sejmowym, spowo­
dował że przed gmachem sejmu, przy ulicy 
Wiejskiej, zgromadziła się liczna publiczność 
z zainteresowaniem obserwując ożywienie 
przed gmachem.

Po wejścu na salę obrad p. premjera prof 
Kozłowskiego, wszystkich prawie członków 
Rządu oraz podsekretarzy stanu. p. Marsza­
łek Switalski, zająwszy miejsce przewodni­
czącego odczytał zarządzenie Pana Prezy­

denta R. P. o zwołapiu Sejmu na sesję zwy­
czajną, poczem trzykrotnem uderzeniem la­
ski otworzy? posiedzenie.

Około 20 minut załatwiano sprawy for­
malne. a więc przedewszystkiem odczytano 
dekrety Pana Prezydenta R. P. o zmhnic 
Rządu, o nominacji nowego gabinetu "-ofeso- 
ra Kozłowskiego, która miała miejsce w o* 
kresie bezsejmowym. Następnie sekretarze 
odczytali wvkaz 58 rozporządzeń Pana P re­
zydenta R. P. z mocą ustawy, które obecnie 
zostały złożone do laski marszałkowskiej.

Dalej p. Marszałek zawiadomił Izbę. o 
otrzymaniu od ministra sprawiedliwości pi­
sma o wydanie zezwolenia na pociągniecie od 
odpowiedzialności sadowej posłów Sachv. 
Fldeiusa. Sasiora. Pawłowskiego, Paca, Re- 
gera. Wacfmh»ba. Wojciechowskiego Wojcie­
cha i Wrony. Wnioski te zostały odesiane do 
komisii regulaminowej. Po zawiadomieniu 
przez Marszałka o otrzymaniu sprawozdania

N. I. K. z działalności za okres budżetował 
1933/34 pan Marszałek wygłosił króli i. p 
mówienie, poświecone pamięci s 
w międzyczasie posłów śp. Kwinty, 
skiego. Sachsa. Strovnowskiego i Sz 
Dłuższy ustęp przemówienia pan Marsz.i.łjfl 
poświeci? pamięci tragicznie zmarłego mini' 
stra spraw wewnętrznych posła gen. Broni') 
sława Pierackiego. Izba przemówienia tego 
wysłuchała sfoiąc.

Po załatwieniu tych spraw formalnyclii 
izba przystąpiła do .porządku dziennego, K 
mianowicie do rJ^rwszego czytania prelinii* 
narza budżetowego za rok 1935/36.

Przedtem k;1ku nowych posłów składało j 
ślubowania poselskie. m. in. komunista lgną' 
siak. który no złożeniu ślubowania wzniósł 
okrzykr ..Wynpśmć więźniów politycznych-* 
Okrzyk ten minął bez dalszego echa. .

Skolei zabrał głos minister skarbu prol 
dr Zawadzki. . >
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M OW A M IN ISTRA S K AR B U  P. P R O F . Z A W A D Z K IE G O
Na wstępie p. min. Zawadzki stwierdza, że jego 

przewidywania co do zatrzymania się spadku wpły­
wów skarbowych potwierdziła rzeczywistość.

Podatki bezpośrednie przyniosły 3 42 m il jony 
złotych w  okresie od 1. 11. 19 )3  do 31. 10. 1934 r., 
wobec 318 m il jonów za rok poprzedni, podatki zaś 
pośrednie przyniosły o 19 milionów więcej. Również 
i  w życiu gospodarczem zaznaczyła się poprawa. 
Od września 1933 do wrz.eśnia 1934 współczynnik 
produkcji przemysłowej wzrósł 38,8 do 6 2 $ .  Cena 
żyta wzrosła w ciągu roku przeszło o 1 zł. W zrosły 
znacznie przewozy kolejowe osób i towarów  i, mimo 
obniżek taryfowych dąchody kolei brutto nieznacz­
nie tylko zmalały. W ybitna poprawa nastąpiła n<z 
rynku finansowym.

W skali międzynarodowej obserwujemy rów­
nież dążenia do stabilizacji, zarówno wielkości go 
spodarczych (poziom cen), jak i wytycznych polityki 
gospodarczej. Ryłoby jednak błędem liczyć na popra­
wę szybką; podnoszenie poziomu odbywać się będzie 
wszędzie bardzo powoli.

Na tem tle rozpatruje następnie p. minister 
kwestję naszego deficytu budżetowego. Rząd polski 
od początku kryzysu uważał, łe  deficyt musi być 
usunięty, a nie prowizorycznie łatany. Od roku 
1930/31 do roku bieżącego obniżono wydatki pań 
stwa z 2 993 miljonów do około 2 1 3 0  miljonów 
złotych w  roku bieżącym, czyli przeszło o 28 pro­
cent. Dla osiągnięcia tego wyniku potrzebny był 
olbrzym i wysiłek, który zresztą trwa nadal. Każdy 
rozumie, że jednorazowe obcięcie wydatków o mil- 
jard jest niemożliwe. Rząd nadal komprymować bę­
dzie wydatki pomimo, że dochody przestały spadać 
a nawet lekko wzrosły. Kompresja budżetu będzie 
trwała aż do osiągnięcia pełnej równowagi.

Za pierwsze siedem miesięcy b. r. budżetowego, 
to j. do 1 listopada dochody wyniosły 1.046.800.000  
zł, (bez Pożyczki Narodowej), co stanowi 53,4 proc. 
preliminarza; pozwala to oczekiwać, że osiągniemy 
w ciągu całego roku 93 procent preliminowanych 
wpływów. Mniejszy niż w którymkolwiek poprzed­
nich lat niedobór przypadnie głównie na cła, za­
równo z powodu spadku tych wpływów jak i wzrostu 
zwrotu ceł, które w pierwszym półroczu wyniosły 
rekordową sumę 31 miljonów. Opłaty skarbowe zma 
lały wskutek przyznanych ulg, niedopisały też wpła­
ty przedsiębiorstw państwowych. Wpłaty monopo­
lów pozostały na poziomie ubiegłego roku. Inne 
źródła dochodów wykazują tendencję zwyżkową.

Wydatki za 7 miesięcy h. r. wyniosły
1.211.800.000 zł. wobec 1.205.600.000 zł. w roku 
ubiegłym, ale w  tych wydatkach mieści się
29.400.000 zł., przeniesionych z poprzedniego pół­
rocza. Faktycznie więc wykonanie budżetu w ska­
zuje za pierwsze 7 miesięcy zmniejszenie wydatków  
o 2 ) m iljony, co za cały rok da zmniejszenie ponad 
36 miljonów złotych.

Skolei pan minister omawia horoskopy budże­
towe na najbliższe lata, przewidując, że należy spo­
dziewać się raczej zw yżk i dochodów , jednakże w nie­
wielkich granicach kilkunastu miljonów. Wzrost 
wpływów podatkowych, niezależny od koniunktury

osiągnie rząd przez wprowadzenie od i  stycznia 
1933 dodatkowego podatku od cukru, który jednak 
nie obarczy konsumenta, oraz przez podniesienie 
10-procentowego dodatku do podatków bezpośred­
nich, wreszcie przez kilka nowych drobnych tytułów  
podatkowych. Łącznie z  projektowaną daniną szkol­
ną da to około 40 miljonów złotych. Najwięcej jed­
nak oczekuje rząd od reformy podatkowej, której 
wytyczne przedstawione będą Sejmowi jeszcze na 
bieżącej sesji.

Jeśli chodzi o monopole każda poprawa kon­
iunktury odbije się odrazu na wzroście ich wpły­
wów. Tu p. M inister dementuje pogłoski jakoby in­
walidom m iałyby b y i  odjęte ich uprawnienia w  dzie 
dżinie koncesji. Co do przedsiębiorstw państwowych, 
p. minister podkreśla, że są one jednym z narzędzi 
polityki państwowej, a nie lokatą kapitałów dla 
osiągnięcia zysków.

W sumie liczyć można na podniesienie docho­
dów o 30— 100 miljonów zł. w  roku przyszłym  i  o 
dalsze 50 milionów w roku 1936/37.

Następnie p. minister przytacza szczegółowe 
cyfry obecnego preliminarza (podawane już przez 
nas). Przewidywany niedobór wynosi 149.117.900

' żącym. Niedobór pokryty będzie częściowo z & 
skarbowych, częściowo w drodze operacyj fi,. * i 
wych. Rząd liczy na pomoc rynku finansów it> 
sprawie upłynnienia rezerw skarbowych w i 
około 100 milionów zł. oraz sfinansowania wy dat- 
ków inwestycyjnych. Tu p. minister omawia szcze- 
gółowo stan rynku finansowego, podkreślając nie* 
wątpliwą poprawę jaka na nim zaszła.

Zakończenie swego przemówienia poświęca p< 
minister omówieniu ustawy skarbowej, która mervtd 
rycznie nie różni się od ustawy zeszłorocznej. Mim 1 
7,awndzki przypomniał, że dwa lata temu dyskulo- 
wnno w Seimie, czv defićrl zamknie się sumą 34!) 
miljonów, iak twierdzi? rząd, czy też wyniesie 40(1 
tub nawet 800 milionów i nie widziano innego po* 
krycia deficytowego, jak przerzucenie go na B ani 
Polski. Obecnie można dyskutować, czy deficyt bę* 
dzie bliższy 100 czy 200 miljonów  i najzawziętsS 
nawet krvtvcv nie podają w wątpliwość możliwości 
iego pokrycia. Solidarny wysiłek społeczeństwo 
i Rządu nie poszedł na marno Społeczeństwo ponio- 
sło wiele ofiar i wyrzeczeń, ale dzięki temu 
wane zostały zdrowe podstawy gospodarstw.. k:cjo* ; 
wego.

zł, Czyli O 100 milinnóm mnip.i ni* w  roku bie
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IMPONUJĄCE DZIEŁO ODRUDOWY
D O K O N A N E P R Z E Z  W O JS K O  NA O B S ZA R A C H  P O W O D ZIO W YC H
W a r s z a w a  (P A T ) Zakończone już ze 

strony wojaka prace nad odbudową nawie- 
dzionej przez powódź w r. b. części kraju 
pozwa'ają na zobrazowanie wysiłku jaki woj­
sko dla pracy te j poniosło.

Udział wojska w akcji był dwojaki: a) 
doraźny przy ratowaniu zagrożonych przez 
powódź osób i ich mienia i b) udział w od­
budowie zniszczonych dróg i mostów.

W akcji doraźnej wojsko uratowało od 
powodzi około 12 tysięcy osób, 10 tysięcy 
sztuk inwentarza i nie dający się bliżej w 
cenie określić dobytek ludności.

Odbudowy zniszczonych powiatów: My­
ślenice, Brzesko, Tarnów, Limanowa, Nowy 
Targ, Nowy Gorlice — dokonały z ini-.
ejatywy wicem. gen. Kasprzyckiego wojska 
saperskie pod kierownictwem szefa saperów- 
M. S. Wojsk. ppłk. Arczyńskiego.

Rezultatem tej pracy jest: a) odbudowa 
40 zgórą mostów drogowych o łącznej dłu­
gości przeszło 2 klin, a więc 25 proc. wszyst­
kich zniszczonych mostów, b) naprawa kilku 
mostów kolejowych o łącznej długości 300 
zgórą metrów bieżących i około 2i/g kilome­
tra torów kolejowy Ii co pozwoliło na uru­

chomienie 19 i 23 lipća linij kolejowych: Kra* 
kóWj Zakopane, Nowy Sącz, Chabówka, Rze­
szów— Jasło, c) budowa mostu kolejowego 
długości 1 IG m. na wyrwie pod Bogumiłowi- 
cami, co pozwoliło już w dniu 12 siernia n0 
przywrócenie komunikacji na linji kolejowej 
Kraków—Lwów, d) odbudowa wzgl. napra* 
wa około 40 ldm dróg państwowych i samo­
rządowych oraz e) regulacja rz. Raby pod 
Lubieniem na przestrzeni 800 m. przez wyko­
nanie na miejscu tera koryta i budowy OOd 
m. bieżących tara regulacyjnych..

Oto garść cyfr obrazujących wysiłek sape­
rów w walce z powodzią. Raz jeszcze stwier­
dza ón wysoką wartość wojska naszego 
jego pracy okojowej i cały jego wa! k  
czynnika społecznego.

Amb. Raczps&i w Land*
Z L o n d y n u  donosi (PAT): Nowy ambasa­

dor Polski, Raczyński wylądował dzisiaj o godz. iS  
na lotnisku w Croydon pod Londynem. Ambasado* 
Raczyński złożvł dzisiaj wizytę marszałkowi dyplo­
matycznemu dworu królewskiego, gen. Clyve a na­
stępnie przyjęty był przez min. spr. zagr. Simona* 
z którym odbył dłuższą rozmowę.
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NAJWSPANIALSZY Z KONGRESÓW
EUCHARYSTYCZNYCH

K s. P ry m a s  H lond  n a jp o p u la rn ie jszą  osobą w  B uenos A ire s

S/s 0  c e a ti i a, w październiku 1934.
XXXII. Międzynarodowy Kongres Euclia 

rystyczny staj się bezwątpienia dla wszyst­
kich uczestników olśniewająca manifestacją. 
|  dla znawców życia religijnego w Argenty­
nie cudowna niespodzianka. Od razu należy 
stwierdzić, że kongres w swojej wspaniało­
ści przeszedł wszystkie dotychczasowe kon­
gresy. nie wyłączając i wiedeńskiego, gdzie 
jeszcze brak było nowoczesnych urządzeń 
technicznych, chicagoskiego. gdzie procesja 
odbyta za miastem i przerwana burza do pe­
wnego stopnia chybiła i dublińskiego. który 
w ubogim mieście mimo ogromnych tłumów 
nie mógł się tak rozwinąć, jak ostatni w bo- 
gate.ni Buenos Aires.

Kto nie zna dwumiljonowej stolicy argen 
tyńsHej nie może sobie wyobrazić i może nie 
uwierzy, że przewyższa ona wspaniałością 
I czystością miasta północno-amerykańskie. 

feewaiizuje pod względem nowoczesnych urzą 
dzeń. a zwłaszcza schludności z Paryżem. 
Przechwaloną „stolicę świata". Do tego do­
chodzi ta nigdzie w Europie nie spotykana 
szczera, a nawet dobrotliwa uprzejmość po- 
fudriowych Amerykanów, a w szczególności 
'Argentyńczyków, ta jakby ẑ  miłości chrześ­
cijańskiej płynąca grzeczność, która synów 
Starego świata może wprowadzić w osłupie­
nia i zawstydzenie. Promienieli nia w czasie 
kongresu nawet policjanci, żołnierze, konduk 
torzv. aż miło było zwrócić sie do kogoś po 
informacje, których wszędzie i po biurach 
u iz  elano chętnie bez szorstkości.

Olbrzymią te manifestację wiary katoli­
ckiej w Najświętszą Tajemnicę przygotowy­
wano już od dwu lat. Jedna z bogatych pań- 
arysTukratek, od jakich się tu roi. oddała ca­
ły pałacyk* przy Avenida Alvean na biura 
kongresu. Już przed rokiem zjechał Jezuita 
ks. Józef Bonhee z Francji do Buenos Aires 
fcv w* Konferencjach podzielić się doświadcze­
niami. jakie poczynił na kongresach ostatnich 
w Jsnragir.ie, Tunisie i w Dublinie. Lecz nie 
trzeb:, było się bardzo oglądać na jego infor­
macje. boć stolica Argentyny pod względem 
organizacji społecznej ł kulturalnych urzą­
dzeń stoi najwyżej ze wszystkich miast po­
łudni-.wc-amery kańskich. Toć szeroko znane 
są tu zasługi socjalne księży Franceschi i bi­
skupa de! Andrca, jednego z największych 
mówców w kraju. Olbrzymie tłumy postano­
wiono gromadzić pod gołem niebem, które 
mimo wczesnej wiosny iest tu łaskawe a w 
czasie kongresu było naiłaskawsze. Zgroma­
dzenia odbywały sie w parku Palermo, któ­
ry w odpowiedni sposób urządzono. Potęż­
ny pomnik — Monumento d‘Espano (każdy 
większy zespół emigrancki. nie wyłączając i 
niemieckiego, postarał się o wystawienie w 
Stolicy odpowiedniego pomnika. Polacy nie) 
zakryto olbrzymim krzyżem, który bielą 
swoją, a wieczorem otokiem świetlnym za- 
giadał głęboko w kłębowisko ulic. Obok nie­
go zbudowano oszklona kaplicę, przed którą 
stanął biały Chrystus, jako Opiekun ubogich, 
w towarzystwie dum aniołów apokaliptycz­
nych tu też na wysokości zainstalowano mi­
krofony, przez które słowa mówców płynę­
ły na najważniejsze arterje miasta. Wogóle 
świetne' informacje dawane przez obwieści- 
ciela uświadamiały wszystkich i na ulicach 
1 po 'domach o przebiegu uroczystości a mo­
dlitwy i okrzyki przez niego podawane potę­
gowały pobożny nastrój.
I Przygotowano też znakomicie przyjęcie 
W*ęf, którzy na dnie całe przed kongresem

napływali z najrozmaitszych zakątków świa­
ta całego. To też niemal wszystkie narodo­
wości Europy miały swoich przedstawicieli. 
Biskup Byrne i kilka księży, którzy p rzy le ­
cieli samolotem z Puerto-Rice. jechali od Rio 
z nami na „Oceanji"; teraz wracają z nami 
księża z Filipin. Przvbyli i goście ze Stanów 
Zjednoczonych, lecz w niedostatecznej liczbie 
Za to Ameryka Południowa świetnie dopisa­
ła; z samej Brazylji jak mi mówił ''ńkarjus? 
gen. Duarte z San Paulo, przybyło 42 bi­
skupów. nie licząc rzesz kapłańskich. Polonie 
w Paranie reprezentowało tylko dwóch czv 
trzech księży ze zgromadzenia X. X. Misjo­
narzy z X. red. Janem Pałką. Zaś z T Lki 
iest nas 11 osób. czterech biskunów. czterech 
księży, jedna pani i dwóch panów. Dzięki te­
mu, źe na czele stoi X. Kardynał Prvnias 

iesteśmy przedmiotem powszechnej uwagi. 
Niemal na każdym kroku prostujemy dziwna

a nawet dziwaczną opinję o Polakach, któ­
rych prąyvie powszechnie uważają tu za ży­
dów. Kiedy Ks. Kardynał Prymas przema­
wiał. witając kongres ku ogólnemu podziwo­
wi po hiszpańsku, słychać było w tłumach 
głosy; ..Pero los Polacos son catolicos" — 
przecież ci Polacy to katolicy.

To też nigdy żaden przedstawiciel Pol­
ski nie mógł tu zrobić większej propagandy 
dla kraju, jak młodzieńczo ruchliwy, ciągle 
uśmiechnięty, bezustannie fotografowany, po 
hiszpańsku i włosku mówiący Ks. Kard^nał- 
Prymas Hlond. Niemal w każdym dzienniku, 
w każdym wydaniu — a „La Razon“ wycho­
dzi. tu pięć czy sześć razy dziennie — zna- 
chodziło się jego podobiznę. Najstarszy z pię­
ciu kardynałów, rozumie się. nie wiekiem, 
dzięki swej łatwości w obejściu stał się już 
na drugi dzień do orzyjeździe najnopularniej- 
szym po kardynale legacie Pacellim czy na­
wet obok niego. Kiedy w dniu po zamknięciu 
kongresu wzbił sie w samolocie nad mia* 
stem-olbrzvmem, donosiły wszystkie dzien­
niki. że był to pierwszy dostojnik kościelny, 
który podróżował w aeroplanie nad Buenos 
Aires.

Słowem w słonecznych i radosnych na- 
stroiach Drzeżywaliśmy pamiętne dni w Bu­
enos Aires

Ks. IV. C ie ssyń sh i

Bitwa pod Mołolke^em
Lepiej zna się okresy walk o wolność z cza­

sów nip. Księstwa Warszawskiego czy 183! lub 
też 1863 r., aniżeli n. p. historię walk o niepodle­
głość z czasów wojny światowej. Dzieje te 
choć są tak świeże są już tak dawne dla więk­
szości. Uczestnicy tych walk nie wiele wspomi­
nają o nich z braku zainteresowań tenii wypad­
kami przez społeczeństwo. Nic w;ęc dziwnego, że 

wśród powodzi przeróżnych świąt itp. uroczy­
stości zupełnie cicho o roczmcach zdarzeń z lat 
ostatnich, w ciągu których powstawała Polska 
niepodległa.

I tak należałoby w dwudziestą roezmee bitwy 
pod Mołotkowem. którą stoczyła II Brygada Le­
gionów Polskich w dniu 29. X. 1914 poświęć ć 
jej garść wspomnień.

Dzień 29. X. 1914 poprzedziły utarczki pod 
Sołotwiną i Bohorodozanami które zostały opu­
szczone przez legionistów. Na Molotków szła dy­
wizja rosyjska w pełnent nowoczesnem uzbroje­
n i. podczas gdy grupa legionowa posiadała czę­
ściowe ednostrzałowe Werudle i stare dymne 
armaty. Komenda austriacka niezorentowana do 
statecznie i mylnie informowana o siłach rosyj­
skich, każe zająć miejscowości już okupowane 
przez Moskali.

Komenda Legionów ugrupowuje swe siły w 
ten sposób, źe 2 p. p. leg., stanowiący grupę pułk. 
Zielińskiego otrzymuje zadanie zaczepne i nia 
nakazane natarcie w ogólnym kierunku przez Mo­
torków na Bzowacz. W skład tej grupy wchodzi 
batalion IV/2 pp. kap. Roji. I1I/2 p. P. kap. Fa- 
brycego IV2 pp. kap. Rucńskiego i II/3 pp. kap. 
Hofbauera. W pierwszym rzucie miały nacie­
rać III batalion stojący na lewo i IV bataijon 
stojący na prawo osi natarcia. Na prawo od gru­
py pułk. Zielińskiego w Hwoździe stoi grupa 
mjra Hallera, przedzielona oddziałem landsztur- 
mistów austriackich i artylerią. Komenda grupy 
Legionów wraz z obwodowym >-bata!jonem mar­
szowym kpa. Niedzielskiego stoi w tyle grupy 
pułk. Zielińskiego. Rozkład ten został jeszcze 
zmieniony dwa razy i to w ten sposób, że III. 
baon kap. Fabrycego przesunięto między Molot­
ków a Hwozd i skierowano na Bzowacz. Za 
nim w drugim rzucie posuwa się II baon Hof­
bauera. stanowiący rezerwę pułk, Zielińskiego.

Bój rozpoczyna kap. Roja uderzeniem na Mo 
totków i zajęciem części wioski. Natarcie Fabry- 
cego w kierunku Monasterczan rozwija się po­
myślno. Siły Moskali są jednak pi zeważajace, 
mają liczne rezerwy i są przygotowani do bitwy 
to też odwrót stale się konieczny. Rozpoczyna 
go Haller, za nim wycofuje się Fabrycy. a wre­
szcie już o samym zmroku Roia. Odwrót odbywa 
się w kierunku Nadwórny I Rafajłowej. Mosikale 
ni© napastują. Ponieśli tak poważne straty, źe 
posuwają się za nami zdała. Odwrót kryje IV ba­
talion 2 pułku.

W bitwie pod Mołotkowem straty całej 
brygady legionowej wynosiły około 250 zabi­
tych, 4S0 rannych i 200 zaginionych. Komenda 
Legionów a przedewszystkiem jej szef sztabu 
powimen był przedtem gruntowniej zbadać te­
ren walki, aby potem zastosować odpowiednia 
taktykę. Nie przygotował też do opetacyj dowód 
ców poszczególnych formacyj, co spowodowało 
dezorientacje tychże w obliczu nieprzyjaciela.

Jakkolwiek bój ten skończył się k’ęską Bry­
gady stanowi jednak chlubną kartę w dz;ejach 
wa’k karpackich Gdyby nie zapał żołnierski, wy 
nik bitwy mógł być katastrofalny, biorąc rod u- 
wagę stosunek ilościowy wrogów, jego uzbroje­
nie i przygotowanie do bbwy. Molotków to wła­
ściwy chrzest II Żelaznej Brygady.

Polscy globfrottsrzy
A n k a r a  (PAT). Podróżnik polski Bujaków 

ski, który z małżonka odbywa motocyklem po­
dróż naokoło świata przebył szczęśliwie drogę 
przez Anatołję i dotarł do Alepo w Syrji. Czeka 
go obecnie jedna z najcięższych tras podróży 
przez pustynie do Bagdadu.

A n k a r a  (PAT) Podróżnika polskiego Ko- 
rabiewicza który z żona wybrał sie w drogę 
naokoło świata kajakiem, spotkała w Turcji nie- 
rr.iła niespodzianka. W zatoce smyrneńsklej do­
stał się on w zakazana strefę wojskową i został 

, przez władze tureckie aresztowany. Naskutek in 
Iterwencji Ambasady R. P. Korabiewicza po kilku 
dniach zwolniono. Przebywa on obecnie na wy­
brzeżach Syrji.

Chopin i Mozart odbierają 
osobiście IBHI honorarja radjowe
M o s k w a  (Tel. wł.) Przenrowadzona w 

kierownictwie Dniepropetrowskiej radiostacji 
nadawczej rewizja dała rewelacyjne wyniki.
| Stwierdzono mianowicie, że kierownictwo 
asygnowało honorarja autorskie Bethoveno» 
wi, Mozartowi i Chopinowi, a co najdziw­
niejsze, że honorarja te kwitowane były przez 
wyżej wymienionych mistrzów tonu. t

W  związku z temi oszustwami areszto* 
wano cały szereg wyższych urzędników ra« 
djostacji. (F..)

M o s k w a  (Tel. wł.) Urzędowo donoszą! 
przeprowadzana od szeregu dnł akcja oczysz­
czania partji na terenie środkowej Wołg! zo­
stała już ukończona.
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400 B. DOWÓDCÓW POWSTANIA WLKP. 
W MURACH POZNANIA

W niedzielę odbył się w Poznaniu zjazd 
ł>. dowódców powstania Wlkp. w sali ob­
rad pierwsze rzędy krzeseł zajęli przedstawi­
ciele wszystkich miejscowych władz państwo 
wych, wojskowych i samorządowych. Repre­
zentowane były również wszystkie miejsco 
we organizacje b. wojskowych, jak Związek 
Weteranów Powstań Narodowych przez gen. 
Taczaka, Związek Legionistów przez preze­
sa prof. dr. Jakubskiego. P. O. W. 
przez delegata dyr. Okoniewskiego, Federa­
cja Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny przez 
płk. rez. Chłapowskiego i wiele innych.

Na wstępie chór „Echo" odśpiewał „Gau­
dę Mater Polonia" poczem przemówienia ofi­
cjalne rozpoczął gen. Taczak pierwszy do­
wódca powstania wielkopolskiego oraz po­
przedni prezes Tow. dla badań nad historia 
Powstania Wielkopolskiego. Pierwsze słowa 
swego przemówienia poświęcił gen. Taczak 
poległym i zmarłym powstańcom wielkopol­
skim, oraz świetlanei postaci śp. gen. Sta- 
chiewicza pierwszego szefa sztabu powstania 
Wielkopolskiego, wiernego żołnierza Marszał 
ka Piłsudskiego. Pamięć gen. Stachiewicza 
uczcili zebrani przez powstanie oraz jednomi­
nutową ciszę.

Następne przemówienia wygłosili: w i- 
mienui nieobecnego p. wojewody p. naczelnik 
Bruniewski. w zastępstwie dowódcy O. 
K. VII. gen. Wład, obecny dowódca 14 dvwi- 
zii piechoty wielkopolskiej, starosta krajowy 
Begale. w imieniu samorządu wojewódzkiego 
prezydent miasta płk. dypl. Więckowski, min. 
Car w imieniu płk. Sławka prezesa B. B. W 
R.. mjr. Moszczeński. delegat Wojskowego 
Biura Historycznego, mjr. rez. Mieczysław 
Paluch, delegat Zarządu Głównego Powstań­
ców Śląskich, oraz na zakończenie akademi 
w imieniu organizatorów przemówił poseł dr 
Surzyński.

Największe bodaj zainteresowanie wywo­
łało dłuższe kilkakrotnie oklaskami przerywa­
ne przemówienie wicemarszałka Sejmu Cara 
Zwłaszcza końcowej części przemówienia 
min. Cara. w którei mówca tak aktualne po­
ruszy? problemy umiany ustroju państwa 
wysłuchali zebrani z ogromnem zaciekawie­
niem. Mówiąc o przyszłej zmianie ustroju 
Rzeczypospolitej oświadczył min. Car auto­
rytatywnie:

„Nie będziemy się wzorowali na ża­
dnym istniejącym obecnie ustroin nie bę­
dziemy imitowali faszyzmu, ani też hi­
tleryzmu. Mv musimy stworzyć ustró' 
nowy. odpowiadający psychice naród* 
polskiego. Naczelnem naszem hasłem tr 
silna i wielka Polska, a w tei shnej Polsce 
wolni obywatele. W  tej chwili P^' 
swemi pracami nad ustrojem wyprzedzi­
ła znacznie niektóre państwa europejskie. 
Jesteśmy dumni z tero co dotychczas dla 
Polski uczyniliśmy. P a t r i e  wstecz mo­
żemy być zadowoleni, żeśmy taka d 
przebyli, a Wielkopolska w tej drodze o- 
degrała role niepoślednia".
Przemówienie min. Cara nagrodzono hu- 

eznemi oklaskami. Na zakończenie Akademii 
wysłano 3 depesze treści nastepuiacci:

Ci Panie Marszałku wyrazy czci i hołdu i żołnier­
skiego oddania, z wdzięcznością wspominając słowa 
wysokiego uznania dla naszego czynu, wypowiedzia­
ne przez Ciebie. Panie Marszałku w pierwszą rocz­
nicę powstania wielkopolskiego na zamku poznań­
skim.

Da J. Em. Ks. Prymasa Polski 
Kard Hlonda

PP. dowódcy powstania wielkopolskiego, zebra­
ni w dniu 4. 11. 34. na ejeżdzie w Poznaniu wspomi­
nają z wdzięcznością żołnierską koleżeński udział 
duchowieństwa wielkopolskiego w dziele oswobo­
dzenia naszej dzielnicy i przesyłają Ci Księże Pry­
masie wyrazy czci i hołdu.
Na tern zakończyła się uroczysta Akade­

mia. po którei uczestnicy zjazdu udali się do 
Ratusza, gdzie odbyło się śniadanie, wydane 
przez prezydenta miasta ołk. Więckowskiego. 
W milej i serdecznej atmosferze śniadanie 
przeciągnęło się do godz. 16-tej, poczem w pa­
łacu Dzialvńskich rozpoczęły się obrady po­
południowe.

Druga część zjazdu zagaił poseł dr. Su­
rzyński. poczem przystąpiono do referatów, 
które wygłosili kolejno pp. mjr. Moszczeński. 
kp t dr. Wojtkowski. kpt. Zieliński z W arsza­
wy ppłk. w st. sp. Chocieszyński. ppłk. Bart­
kowski. i sekretarz zjazdu dr. Bross. W dy­
skusji. która sie następnie wyłoniła i chwilami 
była bardzo ożywiona, przemawiali m. in. 
kpt. rez. Kittel. red. Basiński Apolonjusz, dr. 
Polewski, burmistrz Fenrych, mjr. rez. Gótzen

------------oOo-

dorf-Grabowski, Btislaga, Wieczorek, o t . * I  
Urbanowski ze Śremu, który wzniósł o rzyk 
na cześć stół. m. Poznania, jego obywateli i 
obecnego włodarza miasta płk Więckowskie*
go. f f

Przed zakończeniem zjazdu uchwalono 
następującą rezolucję. i

Zjazd b. dowódców Powstania Wlkp. 
wzywa wszystkich dowódców, powstańców?

1) do przystąpienia do Tow. dla badań! i 
nad historją Powstania Wlkp

2) do złożenia w Arch. Towarzystwa do- j
kumentów ? materiałów źródłowych. _ 1

3) prosi zarząd Tow. dla badań nad histo­
ria Powstania Wlkp. o zinwentaryzowanie do* 
kumentów 1 materiałów źródłowych, znaidu- - 
iacvch sie w rękach prywatnych,

4) ustalenie ewidencji powstańców przez 
dowódców.

5) orosi Zarząd Tow. dla badań na" 
sforia Powstania Wlkp. o ustalenie i wvd -k, 
odznak? pamiątkowe5 dla wszystkich uc 
Tków Powstania Wlkr>. i stworzenie odno 
kapituły.

6) orosi Zarzad o zwołanie zjazdów coro*’ 
czoie

O godz. 19-eJ poseł dr. Surzyński zam­
knął owocne obrady. (s.)

MILIARDER KS. PLESS CIĄGNĄŁ ZYSKI
Z  O S ZU S T W  S W YC H  D Y R EK T O R Ó W

K a t o w i c e  (PAT.) Wczorajszy dzień 
procesu przeciw dyrektorom „Oswagu" E- 
bełindowi i Obermannowi oraz dyrektorowi 
„Deutsche Bank" w Katowicach, Casparowi 
upłynął na przemówieniach prokuratora i o- 
brony. Prokurator Nowotny w 2-godzinnem 
przemówieniu uzasadniał winę oskarżonych.’ 
wskazując jednak na p. von Plessa. jako na 
moralnego sprawcę wszystkich ich prze* 
stenstw. podkreślając, że ze wzgl. na przeda­
wnienie nie można go jednak pociągnąć do 
odpowiedzialności karnej. Wszystkie kom­
binacje holdingowe, jakie powstały w związ­
ku z założeniem „Oswagu" i budowa fabryki

PRZYMUSOWE

związków azotowych w Wyrach oraz utwo­
rzenie fikcyjnej spółki „Ammonium" miały 
iedynie na celu oszustwa, z których zyski • 
gnałby p. von Piess. Oszustwa te zostały 
twierdzone przez głośne procesy, jakie to­
czyły się przeciw von Plessowi w Niemczech 
i w Katowicach, gdzie firma „Hydro-Nitro" 
zaskarżyła p. von Plessa o wysokie ods ce­
dowanie za dostarczone dla „Oswami" i fa­
bryki w Wyrach materiały budowlane. Pro- ' 
cesy te von Pless przegrał, co stwierdza jego 
winę.

Wyrok ogłoszony zostanie w czwartek 
dnia 8 b. m.

WYSIEDLENIE
30.000 WĘGRÓW Z JUG0SŁAWJ1

B i a ł o g r ó d  (PAT.) Władze administracyjne rozpoczęły wysiedlanie obywateli 
węgierskich. Wysiedlanie to. jak słychać, ma objąć wszystkich obywateli węgierskich, 
przebywających na terytorium Jugosławjl, których jest tu około 30 tys. Wysiedlanym 
pozostawia się trzydniowy termin na opusz-czenie Jugosławii,

*

Do P. Prezydenta R. P.
PP dowódcy powstania wielkopolskiego zebra­

ni 4. 11. 1934 r. na zjeździć w Poznaniu, proszą Do­
stojnego P. Prezydenta o pryzjęcie wyrazów czci 
J hołdu.

Do Pierwszego Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego

Warszawa — Belweder.
PP. dowódcy powstania wielkopolskiego, zebrą- 

• i  w dniu 4. 11. na zjeździć w Poznaniu, przesyłają

P ą r y i  (PAT.) Sędzia śledczy w .Mar­
sylii prow adź dalej dochodzenia w sprawie 
zamachu na króla Aleksandra. Wczoraj skon­
frontowano Pospiszila ze sprowadzonymi z 
Paryża świadkami. Rozpoznali oni w Posoi- 
szflo osobnika, który przebywał w Paryżu w

hotelu Regina bezpośrednio po zamachu . ar* 
sylskim.

W i e d e ń  (PAT.) Minister sprawiedli­
wości przekazał właściwemu trybunałowi fą 
danie rządu francuskiego wydania Perczicza.
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„BAL UPIORÓW" W PUSTEM ZAMCZYSKU
I GO Z  T E G O  W Y N IK ŁO

Niedawno w Szkocji wydarr.-yla się za­
bawna historia. Na posterunek policji w 
Ęwi j  wiosce góralskiej Uplword, w Szko-

'"zybiegło trzech mieszkańców sąsie­
dniego osiedla, pozbawionego opieki policyj­
nej. Górale, przeszkadzając jeden drugiemu, 
starań się wytłumaczyć dyżurnemu poli­
cjantowi, że billi świadkami jakichś niesa­
mowitych wprosi hisłorji. Policjant cierpli­
wie czekał, kiedy górale się wykrzyczą 
ł wykłócą, i zapytał: „O co wam właściwie 
chodzi? Niech jeden mówi, a inni mu nie 
przeszkadzają!"

Okazało się, że od kilku dni mieszkań­
cy osiedla są zaniepokojeni tern, co się dzie­
je w starem zamczysku, które panuje nad
ich wioską, rozłożoną u stóp góry zamko­
wej. W zamku tym dzieją się dziwy. Do­
tychczas nie zamieszkały, ożywia się m  no­
cy. We wszystkich salach zapalają się wie­
czorem światła i słychać z  oddali jakieś 
chóralne śpiewy. Kilku górali, zaintrygo­
wanych tern, co się dzieje na zamku, dotarło 

|p o  otaczającego go parku. Zdaleka tylko wi- 
d.: i jakieś białe cienie, snujące się po
*7 . <łzie, słyszeli śmiechy i głośne rozmowy.

W pewnej chwili światła na zamku po- 
‘■R&sfy. Rozległy się tajemnicze wybuchy, ni- 
eteai salwy ciężkich dział. Z ogrodu rozległy 
się głośne wołania: „Ratunku! Pomocy!“ 
Słychać było szybkie kroki i później wszyst 
to  zamilkło.

Od dwueli dni ta sama historja powta­
rzała się się dokładnie o północy.

— Jeśli pan komisarz uam nie wierzy, to 
proszę sprawdzić — oświadczyli górale. — 
2a godzinę będzie północ. Zanim dojdziemy 
do zamczyska, wybije godzina dwunasta 
i pan będzie mógł wszystkie te dziwy zoba­
czyć na własne oczy.

Policjant, nie namyślając się długo, 
Zawezwał kolegę i wraz z przybyszami 
bdał się w stronę zamku. Po drodze przyłą­
czyło się do nich jeszcze kilka osób. Wkrót­
ce gromadka urosła do rozmiarów tłumu.

, »:ż z odległości kilometra widać było 
#v,” (o na zamku. Odbywał się tam praw- 
yopodobnie jakiś bal „u?:orów“, ponieważ 
■■■'• id:-ć było zdała poruszające się olbrzymie 
Cienie. Po kilkunastu minutach wędrówki 
dum stanął u wejścia do parku. Brama była 
Zamknięta na głucho. Dzwoniono i dobijano 
Się kilkakrotnie, nikt się nie odzywał.

Jeden z górali, który mieszkał bliżej 
*amku, przysięgał, że zamek jest nieza­
mieszkały. Już od 1 *> lat. t. j. od chwili, jak 
mjody lord. właściciel zamku zginął na woj 
fcie światowej, nikt w  zamku nie mieszka.

— Widocznie to zmarły lord wraz z ko­
legami wyprawia jakąś zabawę! — szepnął 
Jeden z górali.

Po chwili rozległa się silna detonacja. 
Światła na zamku zgasły. Słychać by­
ło tajemnicze gwizdy, nawoływania. Przy­
czajeni poliejancii zauważyli, jak w oddali 
między drzewami mignęły jakieś białe po­
stacie... Nagle oślepiające światło zalało ra ­
ty park. Słychać było znowu gwizdki, 
słowa jakiejś komendy i po chwili światło 
Spasło i wszystko ucichło. Przerażeni górale 
*' ieli uciekać. Policjanci zatrzymali ich. 
mówiąc, że należy poczekać i zobaczyć, cc 
bę tzie dalej. _
, Panowała jednak zupełna cisza. Cze- 
• > >' jeszcze z dobrą godzinę i wrócono do 

kioski.
Policjanci po powrocie na posterunek
Tonowali cło swoich przełożonych o tern 

ty  w dzieli na zamku. Ubarwili swoją opo- 
''mśe, by wykazać bohaterstwo z jakiem 
mtbyli swoja wyprawę i niebezpieczeństwo 
lokic im groziło.

Następnego dnia do wioski przybył 
Miększy oddział policji wraz z komendan- 
win okręgu. Była godzina 7-ma wieczorem.

Odrazu udano się na zamek. Wrota były 
otwarte. Podjechano pod sam gmach. W 
oknach nie widać było światła i wszystko 
świadczyło o tem, że zamek nie jest za­
mieszkały. Zastukano do drzwi wejścio­
wych, ale nikt nie otwieraL

Wobec tego komendant wydał nakaz 
wyłaman:3 drzwi. W ciągu pół godziny uda­
ło się policjantom dostać do wnętrza. W ob­
szernym halu nikogo nie było. Przeszukano 
wszystkie pokoje, zajrzano nawet do piwnic, 
ale nie natrafiono na ślad nietylko duchów 
i upiorów, ale nawet ludzi. Jeden z policjan­
tów zauważył na poddaszu jakiś dziennik. 
Była to gazeta sprzed dwuch dni.

„Duchy gazet nie czytają — zauważył 
flegmatycznie komendant. — Widocznie 
byli tu jacyś ludzie, którzy urządzali niesa­
mowite harce i straszyli wieśniaków!"

Na wszelki wypadek w zamczysku 
pozostawiono dwuch policjantów, oraz kiku

górali. Raport o pogoni za duchami czyTa- 
jącemi gazety, powędrował do władz cen­
tralnych. Wydano nakaz skrupulatnego 
zbadania całej sprawy.

Zwrócono się do plenipotentów rodziny 
zmarłego właściciela samezyska. I wyszła 
na jaw cała tajemnica, która przez szereg 
dni spędzała sen z powiek górali i posta­
wiła na nogi tamtejszą policję. ,

Zamczysko plenipotenci wynajęli ze­
społowi jednej z wytwórni angielskich dla 
nakręcania filmu, osnutego na tle dziejów  
starego rodu szkockiego. . Reżyser postanowił 
obraz wykonać możliwie realistycznie 
i szereg scen nakręcał na dźwiękowo przy  
użyciu najrozmaitszych efektów. Artyści 
mieszkali na zamku i całe dnie i wieczory 
spędzali na zdjęciach. Przybyli na zamek 
i opuścili go niezauważeni przez nikogo, do­
zorca zaś wyjechał razem z nimi,, by za­
łatwić sprawunki w pobliskiem mieście.

Wypadek ten spowodował jednak wy­
danie nakazu, by w razie zdjęć poza obrę­
bem atelier kierownicy ekspedycji filmo­
wych zawiadamiali pobliskie posterunki 
o tem, gdzie i jakie zdjęcia są nakręcane.

Z D N I A
PO

Uchwały ziazda pomorzoznawczego.
Odbyty w Krakowie zjazd pomorzoznawczy 
czterodniowych obradach uchwalił wnioski 

w sprawach 1. nawiązania ściślejszych stosun­
ków kulturalnych z krajami nadbałtyckiemi, 2. 
zbadania roli w. miasta Gdańska, 3. przyspiesze­
n i  opracowania wyirków spisu ludności z roku 
1931. 4. użytkowana krajowych archiwów.^ na 
Pomorzu I państwowego archiwum w Gdańsku. 
5. popierania badań pomorskich, bałtyckich i mor 
skich. 6. w sprawie słowrrka biograficznego i 
wyźszei uczelni na Pomorzu.

Wkońcu uchwalono urządzić następny zjazd 
w -roku 1936 we Lwowie. wysuwając na pierw­
szy plan zagadnienia związane z Gdynią i dostę 
petn do morza.

Podmyte brzegi Hehi.
Po ostatnich burzach październikowych u- 

szkodzony został na znacznej przestrzeni, pomię 
dzy Chałupami a Kuźnicą na Helu brzeg półwy­
spu. Obecrue z ramienia Urzędu Morskiego przy­
stąpiono do naprawy podmytych brzegów oraz 
oousuwanych wydm .Wyrwy są opalowywane. a 
plaża odpowiedni naprawiana. Brzeg pod Chła- 
oowem gdzie na przestrzeni 15 metrów osunęła 
s!e ziemia również zostanie zabezpieczony. j

List, który wędrował 12 lat.
Do urzędu pocztowego w Równem nadszedł 

oryginalny list. Jest on cały obepiony znaczka­
mi różnego rodzaju i różnemi datami stempli po­
cztowych. Jak się okazało, jeden ze sfempli przy 
bity był równo 12 lat temu. Ł j. w roku 1922. — 
List ten wysiany był przez pocztę w Równem 12 
at temu i zaadresowany do jednego Polaka w Rio 
de Janeiro w Brazylii. Poczta brazylijska nie mo­
gła odnaleźć adresata 1 list począł wędrować po 
całej Brazylii. Obecnie wrócił do Równego. Po­
nieważ adresat mieszka w Bereznem, odesłano 
mu list. prosząc, ażeby oryginalną kopertę nade­
słał do archiwum pocztowego.

Sąd nad granicą.
W niezwykły sposób odbyło się przesłucha­

nie świadka przez sad niemiecki w Kluczborku 
na Śląsku niemieckm Rozprawa toczyła S’ę 
przeciwko nieakiemu Buchcie o przemyt zboża 
1 z Polski do Niemiec. W sprawie tej miał zezna­
wać ieden ze świadków, zam eszkałych na tery­
torium polskicm. Ponieważ gospodarstwo Bu-ch- 
fy znajduje się tuż nad samą granicą, sąd udał 
się w komplecie wraz z oskarżonym nad grani­
ce i w obecności kilku polskich strażników gra­
nicznych poprzez rzeczkę Prosną przesłuchał 
świadka. Po przesłuchaniu świadka sąd powrócił 
do Kluczborku 1 wydał wyrok, skazujący Buchtę 
na 9 miesięcy więzienia.

Zuchwały oszust udawał lekarza.
Z poleceira sędz!ego śledczego w Kowlu zo­

stał aresztowany pomysłowy oszust, który pod 
fałszywem nazwiskiem Stefana Barta grasował 
od dłuższego czasu na terenie Równego i okoli­

cy. Oszust podawał się za doktora medycyny 1 
zbierał od firm handlowych oferty na dostarcza­
nie towarów dla wojska 1 orgamzacyj P. W. i 
W. F.. przyczem pobierał opłacenie znaczkami 
Czerwonego Krzyża ofert w wysokości pół proc. 
od sumy ofiarowanego towaru. W Kowlu oszust 
podawał sie również za doktora medycyny i s- 
systował kilkakrotne w szpitalu powiatowym 
przy zabiegach lekarskich. Władze śledcze czy­
nią kroki celem ustalenia identyczności sprytne­
go oszusta.

Wilk! pod zagrodami.
Z Kowla donoszą: W okolicach wsi Mały 

Werber gminy Stepan. pojawiło się kilka licz- 
nych stad wilków, które wyrządzają wielki® 
szkody okolicznych gospodarzom. Dotychczas 
wilki porwały kilkanaście sztuk bydła.

Wilki są tak rozzuchwalone, że podchodzą; 
pod chaty i porywają z zagród chłopskich by­
dło.

Przemyt sztucznych brylantów.
W arszawski oddział straży granicznej po 

dłuższych wywiadach 1 obserwacjach wykrył ol­
brzymi przemyt sztucznych brylantów czeskich 
w ntieszkairu Lejbnsia Burmana przy ul. Kar­
melickiej 27 w Warszawie.

Wynik:em rewizji było skonfiskowanie kil­
kudziesięciu kolii sztucznej biżuterii oraz 24 kg. 
sztucznych brylantów Pozafem udowodniono 
Burmanowi przemyt 262 kolij oraz 29 kg. sztucz­
nych brylantów

Czwartek, duła 9 listopada 1934.
Poznań 6 45 Audycja poranna; 7,50 Koncert 

reklamowy: 7.55 Życie kult art. i spoi. Poznania; 
11 57 Sygnał czasu — hejnał z wieży Marj.: 12,03 
Wiadom meteorol.: 12.05 Codzienny przegląd pra­
sy polskiej; 12.10 „Panna Kropeczka i k i kole­
dzy" _  obrazek z piosenkami dla dzieci młod­
szych: 12.30 !V-ty Poranek szkolny w wyk. ork. 
Filharm.: 13/X) Dziennik południowy; 13,06 ,Z 
rynku pracy": 13,10 Dalszy ciąg Poranku szkol­
nego: 15.30 Wiadom. o eksporcie polskim: 15,35 
Przegląd giełd wiadom. g os pod. rołn i stan wo­
dy w Warcie: 1545 Koncert zesp salon. Wies­
ława Wilkosza: 16.45 Lekcja języka franc.; 17,55 
Teatr wyobraźni nadaje . Marie Stuart" Fr. Schil­
lera: 17 50 Z nad krawędzi (Gawęda Brata Ce­
zarego na temat. .Król żebraków": 18.00 Skrzyń 
ka rolnicza; 18.15 Fr Schubert: Trio fortepiano­
we; 1S.45 ..Co czytać" (liryka) fełj. hi.; 1900 
Recital śpiewaczy Augusta Dvann:‘ego: 19.20 Fel­
ieton aktualny: 19.30 Muzyka * olvt gramof 19.50 
Wiadomości sportowe tWarsząjK?): 19.55 Wia­

domości sportowe Poznania; 20.00 .Rewio orkie­
stry" a) Defilada instrumentów: b) Występy so­
lowe: 20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 .Jak pra­
cujm y w Polsce?": 2).®f> Koncert wieczorny w  
wyk ork. symf R P.: 2145 .Dusza Eurony i 
Azli": 2200 Koncert reklamowy; 22.15 2-ga lek­
cja tańca- 22.35 Koncert życzeń z plvt gramof.; 
22.45 Udział Poznańskiego w sta ropo) sklei litera­
turze; 23.00 Wiadom rrrieorol. dla kom. lotniczej; 
23.0S Dalszy ciąg koncertu życzeń i  płyt
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G IE Ł D A

Ceduła Gfełity Zbażowef w Poznaniu
Żyto 15250 15,75

usposobienie nadal wyczekujące
Pszenica 16,— 16.50

usposobienie stals-ze.
Jęczmień browarowy 21 — 2: 50

i ispo^iihnwe -pukojue.
Jęczmień 710—725 g/L 19— 19.50
Jęczmień 680—690 głł. 17.50 !8.—

1 śpoMibienit' M.ł<»Kojn&
Owies 15,25 15.50

usposobienie słabe
Mąka żytnia I gat. 0-55% wł. w. 21.50 22 50
Mąka żytnia I gat 0-65% wl w. 19.50 21.50
Mąka żytnia II gat. 55-70% wł w. 15.— 16—
Maka żytnia pośledn. ponad 70% wl w. 13 — 14,—
Mąka żytnia razowa 0-95% wt. w 17.— 18.—

usposobienie ip,'hi m
Mąka pszenna gat IA 0-20% wł. w 27.75 30.25
Mąka pszenna gat. 1 0-45%  ̂ wł w. 27.25 27 75
Mąka pszenna gat IC 0-55% wl w 26.25 26.75
Mąka pszenna gat. !D 0-60% wł w. 25 25 25 75
Maka pszenna gat. IF 0-65% wł w 24.25 24 75
Maka pszenna gat. 11A 20-55% w? w. 23 25 23.75
Maka pszenna gat IIB 20-65% wł. w 22.75 23.25
Maka pszenna gat UD 45-65% wł. w 19 75 20.25
Mąka pszenna gat. UF 55-65% wł w. 16,75 17.25
iMaka pszenna IIIA ęat 65-70% wt. w. 15.50 16—
Mąka pszenna gat. UIB 70-75% wł w. 12.50 13—

usposobienie spokoine
Otręby żytnie przem standartowego 10.— l i ­
Otręby pszenne grube przem. standart. 10 75 i i .25
Otręby pszenne średnie, przem. stand l O - 10 50
Otręby icczmlenne l l — 12.50
Rzenak zimowy 41 — 42 ,-
Gorczyca 51,— 5 5 ,-
Wyka latowa 26,— 28 ,-
Groch Viktoria 41,— 4 5 ,-
Groch Folgera 32.— 35.-
Koniczyna czerwona surowa 130 — 160,—
Koniczyna czerwona surowa 180,- 160 —
Koniczyna biała 80— 100.—
Koniczyna szwedzka 180,— 210,-
Koniczyna żółta odłuszczona 70,— 8 0 ,-
Przelot 80.— 100,-
Tymoteusz 60,— 7 0 ,-
Rajgras angielski 80,— 90 ,-
Ziemniaki jadalne 2.20 2,5b
7iemniaki fabryczne za kilo 12,50

ioma pszenna luzem 2,25 2,45
pszenna prasowana 2,85 3.05
żytnia luzem 2,75 3 ,-
żytnia prasowana 3,25 3,50

4
T a j e m n i c o  s r o b o u c a

P o w e c M  s e n s a c y j n a
Rysy miał człowiek ten dość ordynarne, 

cerę smagłą, bardzo gęste czarne włosy, wą 
sy sumiaste, także czarne, wysmarowane 
szczodrze pomadą węgierską i jakby dzielące 
twarz na dwie połowy.

Wstążeczka orderu wojskowego widniała 
w pętelce u traka.

Szerokie szarawary układały się duże 
mi fałdami na butach lakierowanych, ozda­
biających jego dość zgrabne nogi.

Przystojny był rzeczywiście, ale brakowa 
to mu dystynkcji, a ruchy miał tak swobodne

T a rp w is a

(M- 68 
5 6 -  60 
4 6 -  50 
3 6 -  50

54— 60 
43 -  5? 
3 8 -  40 
34— 36

6 0 -  64 
46— ;0
8 6 -  34
2 0 -  2 f

c 6 -  40 
3 4 -  36

n

HI

Poznań, dnia 6 bm. Spędzono wołów 31, buhaja 
140, krów 279 świń 1822, cieląt 490, owiec 140. — 
Razem zwierząt 2907. 

c i v
Pełń-'mięsiste * vtuczone. nleoprzeg 
Mięsiste, tuczone, młodsze do 3 la:
Mięsisto, tuczone starsze 
Miernie idźvw|one 

Bu h a j e :
Wrtuczone nełnonreslste 
Tuczone mięsiste
Nietuczone debrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

K r o w y *
W vtuc*one oełncmlesiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

M ł o d z i e *
Dobrz,e odżywione 
M'ernle "idżywione 

J a ł o w c e ;
Wytuczone oefncmlestste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

C i e l ę t a -
Najprzedniejsze cleleta wytuczone 
Tuczone cleleta 

Dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

OWCF:
Wytuczone nefnomię Iste laenlęta 

i młodsze skopy
2. tucf.tr,* stamr* skopy t tntcłorltJ
3 dobrze odżywiane 
ŚWIMF f i u c i n i k l ł :

Pełnomiesiste od 120 do 150 kg. iy  
weł wagi

Pełnomięslste od 100 do 120 kg źy 
wel wagi

Pelnomfesste od 80 do 100 Kg. iy  
ret wagi

Mięsiste świnie ponad 8C fis.
Maciory ' cóżne kas traty

Przebieg targa spokojny.

6 4 -  68 
66-  60 
4 6 -  50
3 6 -  40

6 |— 70 
5 6 -  60 
4 8 -  54 
42— 46

ł'2— 70 
5 2 -  5S
4>— 50

t 4 -  66 

5 8 -  62

54— 56 
4 8 -  52 
4 8 -  55

wszelkiej elegancji pozbawione, że dziwną 
wydawała się jego obecność wśród wykwin- 
nego otoczenia, w jakiem go znajdujemy.

Kłaniając się uprzejmie, wyrzekł dobi­
tnie: przyprowadzam panom najpiękniejszą 
z pięknych.

Mężczyźni klaskali w ręce, ale kobiety 
kręciły się, tytuł najpiękniejszej z pięknych 
stawił je jakoś niżej, na co żadną miarą przy­
stać nie chciały.

Maurycy bacząc na siebie, w wiadomym 
nam celu, przywitał swą przyjaciółkę tylko 
sztywnem uściśnicnicm ręki i obojętnem spoj­
rzeniem.

Oktawia powiodła oczami dokoła i wi­
dząc tylko znajome twarze, spytała:

— No, a ten grand? Zdaje mi się, żc 
była mowa o grandzie.

— Cóżeś z nim robił d‘Arfeil!u?
— Powinicnby już być tutaj — odpowie­

dział wicehrabia — niepokoi mnie jego nie­
obecność i jeżeli za pięć minut nie przybę 
dzie, poślę po niego.

Jednakowoż uczynić tego d‘Arfeui!le nic 
potrzebował, drzwi od salonu otworzyły się 
i na progu ukazał się miody człowiek, powierz 
chowności arystokratycznej i nieskazitelnej 
wytworności.

Wicehrabia żywo podszedł ku niemu.
# Jflk się masz, kochany hrabio — rzekł 

ściskając go za rękę — jak s ię  masz?
A zwracając się do Oktawi, stojącej o- 

bok Maurycego, dodał:
— Kochana Oktawio, pozwól przedsta 

wić sobie hrabiego Iwana Smoiłowa, mego 
przyjaciela, a twego zapalonego wielbiciela

I w a n  S mo i l o w.
Hrabia Smoiłow mógł mieć około lat dwu 

dziestu pięciu.
Wysoki był, szczupły, n twfarz jego oto­

czona jasnemi włosami i faworytami miała 
rysy niezwykle regularne i niezrównaną dys­
tynkcję.

Oczy ciemno niebieskie, prawie czarne, 
śliczne były i bardzo łagodne, • chociaż za­
słaniały je nieco binokle, które nosił ciągle, 
dla słabego wzroku.

Oktawia ukłoniła się i podała hrabiemi 
rękę, który ujął ją i przycisnął do usta tak 
namiętnie, że nowy uśmiech przebiegł po u- 
stach młodej kobiety,

D‘Arfeuille przedstawił hrabiego innym 
osobom a gdy wszystkich obeszli, Rosjanin 
powTÓdł do Oktawi. ,

— Czy uwierzy mi pani — odezwał się 
akcentem cudzoziemskim, gdy powiem, że 
chwil ętę uważam za najszczęśliwszą w calem 
mem życiu.?

— Za najszczęśliwszą w życiu pańskiem? 
— powtórzyła kobieta z udanem zdziwieniem.

— Tak.
— A to dlaczego? |
— Bo z panią jestem.
Oktawia wybuchła metalicznym śmie­

chem.
— Nie mogę uwierzyć — rzekła następ­

nie, *

— Wątpi pani temu słowu — zawot 
hrabia.

— Jak najzupełniej, a gdybym uwierzyła,) 
panie hrabio, czyżbyś nie mógł mnie poczytać) 
słusznie za szaloną!

Pan ze mną niemożesz być szczęśliwym. 
Poznałeś mnie pan dopiero przed pię« Dr. 

eiu minutami. nnd
— Jestem w Paryżu dopiero od tygod« 

nia — odpowiedział Iwan — a widziałem pa« 
nią już trzy razy.

— Doprawdy?
: — Słowo honoru!

Za pierwszym razem zachwycałem się 
panią, aa drugim razem pokochałem panią,

— Tak?

3 wy
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— Pani wie, że czasem dość jednej iskry, 
ażeby wzniecić pożar, a jednego spojrzenia, 
ażeby serce rozgorzało.

Za trzecim razem, gdy spotkałem panią, 
już uwielbiałem.

— A za czwartym razem, to jest dzisiaj "-j .j,’ 
— spytała młoda kobieta tonem, wciąż ziele 
ka drwiącym — za czwartem razem co się 
stało?

— Stało się to, żem zmysły przez panią 
stracił i jestem pani zupełnym niewolnikiem

— E! Niewolnictwo w Europie zniesione,
— Tak, ale ja chcę zachować swe więzy,

A pani chce być moją władczynią?
— Przyjaciółką, to bardzo poważne py« 

tanie... trzeba pomyśleć, później pomówimy 
o tom.

A słowa te wymówiła kobietka z wiele 
obiecującym uśmiechem.

Maurycy i ’ adkiem przypatrywał się O 
ktawii.

— Zręczna co się zowie — myślał, po' 
strzeliła Rosjanina i zrobi z niego wszystko, 
co zechce, ale jcunak, nie męża.

Damy po cic .u wypytywały o majątek 
hrabiego a dowiedziawszy się, że ma z tuzji 
miljonów, zazdrosnem okiem patrzyły na Ok£a: 
wię i szczęśliwą rywalkę brały na języczki,

Starszy garson uroczyście oznajmił, Ż0 
podają obiad.

— Czy wszyscy już są? — zapytał d‘Ar* 
fcuille.

— Nie ma jeszcze Paskala — odpowie' 
działa Adela de Suvrac.

— Paskal Landilly bardzo jest mity, alt 
prawdziwe z niego uosobienie niepunktual 
ności — odpowiedział wicehrabia — weźmie 
my się do niego, gdy przyjdzie. Przytem san 
już będzie w rozpaczy, że panie przez niegt) 
czekały. Chodźmy do stołu..

Każdy z gości wicehrabiego podał ramii 
jednej dam i wszyscy parami przeszli dc 
obszernej sali, gdzie stół był nakryty i usie 
dli, jak się komu podobało.

Zbytecznem, zdaje się, będzie nadmienić 
że hrabia Iwan, usadowiony naprzeciw go 
spodarza, miał za swą sąsiadkę Oktawię. 

i Początek obiadu mija zwykle w milczeniu
Każdy, głodny jeszcze, zajmuje się ostry 

gami, pasztecikami i zupą. Tu było tak sam^ 
ale okres milczenia nie długo trw ał jedna' 
ożywienie budzić się prawie poczęło, dzi 
kieliszkom wina i pojedyncze rozmowy przyj 
łączyły się do ogólnych.*

O trzy kwadranse na dziewiątą baro:
Paskala dc Landilly jeszcze nie było.

Musimy dodać, że tylko jedna Adela b: 
ten odczuwała.

I Nareszcie drzwi od sali otworzyły gtf
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KRONIKA MIEJSCOWA
I listopad

7
środa

Kalendarz rzym.-kat.
Środa iNikandra 
Czwartek Gotfryda

Kalendarz grecko-kat.
Środa Marejana 
Czwartek Dymitra m. 
Słońce wschód: 6,41 

zachód: 16,00 
Księżyc wschód: 7,41 

zachód: 15,52

a-

a. D yżur nocny z środy na czwartek pełni 
ę« Dr. Chmiel, ul. Kościelna 2 (tel. 246), Apteka 

pod „Aniołem" Rynek (tel. 7).
d* Kino Apollo: Królowa Krystyna.

Kino Corso: Żółty książę.

Cukiernia Poznańska poleca dobrą kawę 
3 wyborowe ciastka. Spotkanie towarzyskie, 
Koncert radjowy.

Śniadalnia-Bnr Rynek 6, poleca kawior 
amurski, astrachański, salami węgierskie, mi­
nogi i inne delikatesy. Dobrze pielęgnowane 
napoje. ' : ‘

U uch ludności: Zgony — Jan Banasiak z 
, 10 miesięcy, uczeń szkolny Kazimierz

I , -towiak, l t  lat, 8 miesięcy.

Publiczne posiedzenia 
Rady miejskiej

Odbędzie się w czwartek, dnia 8 listopada 
1934 r. o godz. 19,00.

\ Porządek obrad:
l 1. Udzielenie pokwitowania Zarządowy 

Miejskiemu z rachunku rocznego 
Głównej Administracji Miejskiej za 
rok 1929/30

1. Udzielenie pokwitowania Zarządowi 
Miejskiemu z rachunku rocznego 
Głównej Administracji Miejskiej za 
rok 1931/32.

,3. Udzielenie pokwitowania Radzie 
Szkolnej Miejscowej z rachunku ro­
cznego 1933/34.

. Ustalenie nazw ulic, położonych na 
przyłączonym obszarze dworskim Za- 
charzew.

5. Uchwalenie dodatku komunalnego do 
państwowego podatku dochodowego 
na rok 1935.

7. Uchwalenie dodatku komunalnego do 
państwowego podatku od nieruchomo­
ści na rok 1935

8. Uchwalenie dodatku komunalnego do 
państwowego podatku od placów bu­
dowlanych na rok 1935.

f .  Uchwalenie dodatku komunalnego do 
państwowego podatku przemysłowego 

1 na rok 1935.
10. Uchwalenie dodatku komunalnego do 

opłat patentowych na rok 1935.
11. Sprawa umorzenia bezprocentowej po­

życzki, udzielonej Towarzystwu Nad­
budowy Gimnaz jum Męskiego w Ostro 
wie oraz umorzen:a wydatkowanej 
kwoty na prace budowlane przy nad­
budowie Gimnazjum Męskiego w Ostro 
wie.

12 Sprzedaż gruntu miejskiego o obsza­
rze ca 80 m2 p. Pelagji Pielokowej. 
Sprzedaż skrawka terenu z 1 arko 
Marcinkowskiego p. Wacławowi Su- 
szyckiemu.
Wykup potrzebnego gruntu pod za­
łożenie ul. Kasprowicza od p. Jana 
Kowalaka.

15. Wykup gruntu potrzebnego pod poło­
żenie ul. Marji Konopnickiej od p. 
Kazimierza Asta.

16. Bezpłatne przyjęcie gruntu około 60 
m2 pod planowe rozszerzenie dr. Odo-

0«
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U
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Czwartek’, dnia 8 listopada 1934 r.

lanowskiej od p. Jadwigi Smętkowej i 
t toW.
17, Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej Ko­

munalnej Kasy Oszczędności miasta 
lOstrowa za rok 1933 i za I. półro­
cze 1934 r.

'Ostrów, dnia 5 listopada 1934 r. 1 
-I Przewodniczący Rady Miejskiej j 

(—) W  Cegiełka 
Burmistrz.

Do ezionków Rodziny wojskowej
W środę, dn. 7 bm. odbędzie się o godz

15,30 mieś. zebranie klubowe z herbatką.
W piątek, dnia 9 bm. otwarta Czytelnia, 

oraz wznowiony kurs ratownictwa i robót 
włóczkowych.

Drobne wiadomości
Nauka dokształcająca. Z dniem 5 listo­

pada br. z polecenia Kuratorjum O. S. P. i na 
życzenie Towarzystwa Kupców w Ostrowie, 
godziny nauczania w Dokszt. Szkole Zawód. 
Kupieckiej odbywać się będą tylko 2 razy w 
tygodniu, a mianowicie w środy i piątki od 
godz. 15,30 do 19,40.

K. P. W. Sekcja Pań. I Kurs robót ręcz­
nych odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 19. 
IT kurs odbędzie się w czwartek 8 bm. o 19.

DZIAŁ URZĘDOWY
ZARZĄDZENIE W SPRAWIE DRÓG 

PUBLICZNYCH.
W  myśl ustawy z dnia 10 grudnia 1920 r. 

o budowie i utrzymaniu dróg publicznych w  
Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U.. Rz. P. Nr. 
6/21 poz. 32) Wydział Powiatowy wzywaj
wszystkie zainteresowane osoby, aby do dnia 
15 grudnia 1934 r. wyczyścili przepusty pó­
ki e mi i powiatowemi.
łożene nad drogami państwowemi, wojewódz- 

O ile powyższe zarządzenie nie zostanie 
wykonane w czasie wymienionym, wykonanie 
nastąpi na koszt i niebezpieczeństwo przez 
osobę trzecią. W  tym celu zostanie pobra­
na odpowiednia kwota na wykonanie tych 
prac.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) Dr. Ekkert 

Starosta Powiatowy

Pomór i zaraza świń wygasła w Nowej- 
wsi po w. jarocińskiego.

Pomór świń w zagrodzie Adama Prauziń 
skiego w Grabowie n/Prosną wygasł,

Zaraza świń została stwierdzona w maj. 
Grodzisko, pomór i zaraza świń w  zagrodzie 
Wojciecha Jankowsk‘ego w Paruehowie pow 
jarocińskiego.

W  majętności Wziąchów pow. krotoszyń­
skiego została stwierdzona zaraza świń.

Zaraza świń została stwierdzona w maj. 
Bobrzęciczki pow. krotoszyńskiego.

Pomór świń został stwierdzony w Starym- 
lcsie pow7 krotoszyńskiego.

W  zagrodach Maształarza Kaspra i Ja ­
na Ludwiczaka w Antoninie pow. jarociń­
skiego został stwierdzony pomór świń.

Pomór i zarazę świń stwierdzono w No- 
wejwsi, w Swiętomierzu i Komorzu pow.. ja 
roeińskiego.

Starosta Powiatowy 
(—) Dx\ Ekkert

Niniejszem do wiadomości publicznej in 
teresowanych podaje się, że na mocy zarzą­
dzenia Ur. ę u Wojcwód kiego Poznańskiego 
z dnia 30. X. 1934 Nr. AC. 1/48/34 miejsco­
wości Chruszczyn gm:na, Chruszczyn Obszar 
dworski i Palezew obszar dw.. z dniem 1 li­

stopada 1934 przyłączone zostały do obwodu 
Urzędu Stanu Cywilnego w Daniszynie, zaś 
miejscowości Uciechów gmina i Ucicehów 
obszar dw. przyłączone zostały z dniem 14 
XI. 1934 r.. do obwodu Urzędu Stanu Cy­
wilnego w Odolanowie. 

i Ostrów, dnia 5 listopada 1934 r. I 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(—) Dr. Ekkert

W  sprawie szczepień ochronnych przeciw- 
ko błonicy (dyfterji) i przeciwko płonicy 
(szkarlatynie), podaje Starostwo do wiado­
mości, że publiczne (bezpłatne) szczepienie 
ochronne przeciwko błpniey i płonicy odby­
wać się będą w Skalmierzycach Nowych w 
szkole powszechnej w każdy wtorek od go­
dziny 2-giej po południu. Pierwsze szczepie­
nie odbędzie się wre wtorek, dnia 13 listopa­
da br. S ezepien u podlegać powinny wszyst­
kie dzieci od roku do lat 16, a nawet i star­
sze, które nie przechodziły błonicy i płoni­
cy. Jeżeli dziecko przechodziło, jedną z tycK 
chorób, powinno podlegać równ:eż szczepie­
niu, ażeby się uodpornić przeciwko drugiej 
chorobie. Oczywiście nie potrzebują podle­
gać szczepicnu tylko te dzieci, które prze-
chodizły już obie choroby (błonicę i płonicę)'. 
Ażeby uzyskać uodpornienie przeciwko bło­
nicy i płonicy, należy poddać dziecko trzy­
krotnemu szczepieniu w odstępaeh 14 dnio­
wych.

A zatem dzieci które będą szczepione 
poraź pierwszy w dniu 13 listopada winny 
się zgłosić do drugiego szczepienia dnia 27 
listopada br. a do trzeciego szczepienia w 
dniu 11 grudnia br. Dzieci, które się zgło­
szą dnia 20 listopada do pierwszego szcze­
pienia winny się zgłosić do drugiego szcze­
pienia dnia 4 grudnia i do trzeciego szcze­
pienia dnia 18 grudnia. C

Zaznacza się, że w dniu 18 grudnia od­
będzie się szczepienie poraź ostatni w Skal­
mierzycach Nowych.

Z nadarzającej się sposobności bezpłat­
nych publicznych szezep eń ochronnych w 
Ska’mirrzycach Nowych korzystać w nnynie- 
tylko dzieci ze Skalmierzyc Nowych lecz i 
z wsi i wiosek okolicznych jak: Skalmierzy-



Czwartek, dnia 8 listopada 1934 r.

ąc, Mączniki, S iwuiki, Węgry. Chotów.Trku 
sów, Boczków, Gniazdo w i inne. Parów Kie­
rowników szkół i Panów Sołtysów prosi się 
o zwrócenie uwagi ludności na niniejsze 
obwieszczenie.

; Ostrów, dnia 5 listopada 1934 v 
Ża Starostę Powiatowego 

(—) Dr. Michalski 
Lekarz Powiatowy

z e k ; m v m  i  f/vff*fc&'ZY
K. S. M. im. Jana Kochanowskiego. Ple­

narne zebran e we środę, dnia 7 bm. o godz. 
20,15 na sali konf. Domu katolickiego.

Walne zebranie Kola Przy jaciół Harcer­
stwu odbędzie się dnia 9 bm. w auii gimna­
zjum męskiego o godz. 20-ej. ria które zapra­
sza się członków i sympatyków.

Sekcja Sceniczna przy KPW Ognisko I. 
Zebranie plenarne Sekcji odbędzie się w śro­
dę dnia 7. II o godz. 20-ej w świetlicy KPYV 
przy dworcu. Obecność wszystkich członków 
konieczna.

t pw śału i okolic

Kradzież. Pracownikowi Miejskiej Elek­
trowni Szkudlarzowi Janowi, nieznani spraw 
cv skradli rower z terenu elektrowni, który 
po odjęciu płaszczy i kilku innych części po­
rzucili na ogród tejże elektrowni. Posterunek 
tutejszej Policji Państwowej prowadzi ener­
giczne dochodzenia w celu wykrycia spraw­
ców kradzieży (ka)

Kwesta. Towarzystwo kobiet przy szkół­
ce dla dzieci, którą prowadzą Siostry Elżbie­
tanki. w ubiegłą niedzielę 4 bm. urządziły 
na terenie naszego miasta uliczną zbiórkę 
pieniężną na potrzebny opał dla ubikacyj 
znajdujących się w gmachu szkółki, (ka)

Konferencja żeglarska. Z ramienia tu tej­
szej jednostki żeglarskiej w konferencji że­
glarskiej Chorągwi Poznańskiej, która się 
odbyła w Poznaniu w7 gmachu państwowego 
winili, im. Paderewskiego, przy ul. Składowej 
w niedzielę 4 bm. brali udział drh. Br. Kot,

Jan Dziubka i F. Klemens. W najkrótszym 
czasie, po załatwieniu kilku formalności, jed­
nostka przybierze nazwę Harcerskiej Druży­
ny Żeglarskiej, (ka)

Oziehsi lotnicy 
na z a k a l e  strzeleckiej

W czasie swego pobytu w Poznana boha­
terscy nasi lotnicy: knt. Bajan. kpt. iiynek i por. 
Pomaski wz:e!i również udział w zabawie urzą­
dzonej przez Koło Przyjaciół Związku Strzelec­
kiego na oow. poznański.

Lotników powitały p. starościna Jerzykow- 
ska. pułkownikowa Kajetanowiczowa. inżyniero- 
wa Bogdanowiczowa. ref. pracy kobiet Wasi­
lewska i sekretarka Wnękówna.

Uczestnicy zabawy urządzili dzielnym lotni­
kom owace następnie przeszli oni do prywat­
nych salonów pp. starostostwa Jerzykowskic-h, 
gdzie byli serdecznie podejmowani przez gospo­
darzy

MIKSTAT.
Święto Niepodległości. Na dzień 11 listo­

pada ustalono następujący program: Dnia 
10 listopada iluminacja miasta i capstrzyk. 
Duia 11 listopada o godz. 10-ej uroczyste na­
bożeństwo w kościele parafjainym. złożenie 
wieńca na grobie poległego powstańca i defi­
lada. O godz. 19.30 w sali p. Fabrowskiej uro­
czysta akademia. Przewodniczący Komitetu 
p. burmistrz loboła wydal odezwę, wzywa­
jąc do iluminowania domów.

ODOLANÓW.
Zebranie Kola Rodzicielskiego. W nie­

dzielę 28 października rb. w szkole odbyło 
się zebranie Koła Rodzicielskiego przy tu tej­
szej 7-tnio klasowej Szkole Powszechnej przy 
obecności dużej ilości członków i rodziców, 
na którem p. dr. Ochocki wygłosił referat na 
temat związany z wychowaniem i naucza­
niem dzieci, przez rodziców i nauczycielstwo.

LOSY!!! L O S Y !!!

Losy do II klasy nadeszły. 
Termin wykupu, do dnia 10 b. m. 
Kolektura Loterji Państwowe}

MA*?JAN NF.RSKI
Ostrów, Poru. — Raszkowska 36. teł. 23

Filia Gniezno. Chrobreeo ?1

K I N O  A P O L L O
Uroczysta premiera największego arcydzieła kinematografii! 

F,lm, który zelektryzował 5 kontynentów!

KROLOWA KR Y ST Y NA
film tak piękny jak śpiew Caru/.a, czy rzeźba Michała Anioła 
W roli tytułowej boska i jedyna ( j i  T e  t  ćl G  8  T b  O  

J o h n  G i l b e r t  — L e w i s  S t o i e
Imponująca wystawa! Porywająca akcja! Kapitalna gra! Nadprogram tygodnik.

C zy w a rto  s to ło w a ć  s ię  w  d o m u ?

^dywrestauracjiZawidzkiego
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiii;iiiii;iiiiiiiii)iiiiiiiiiii!!iiiiiiiiiiii[iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiniiiiiiniii

ul. S zp ita ln a  2
obiaJ z 3 dań, przyrządzony przez specjalistę kucharza kosztuje

ty lk o  6 0  g ro s z y
lllllllllllll!lllllllll!llllllllIIIIIIHillllilll!llHIIIIII!lll

Pozatem wielki wybór a la kart, oraz dobrze pielęgnowane napoje,
no 071

R e k la m a  d źw ig n ią  handlu

Jasnem iak na dłoni, ło 
tylko w solidnym i fa­
chowo prowadzonym sy' 
cialnym magazynie mo­
żna z naiwiekszem zau­
faniem nabyć podarki 
lak. torebki damskie, na 
rasole portfele, portmo­
netki. laski, walizy w fif 
młe

WIKTOR CZYSZ
Poznań u! Szkolna II. 
tel 19-75. naprzeciw Szpł 
fala Mieiskiego. Własna 
pracownia — Skora usftf 
ga 0 0 0 0

=  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

a: hPKZbDA 1
LEŻANKA

i obrazy religiitte od za­
raz na sprzedaż. Zgłoszę 
nią Wrocławska 17 m. 1 

DO 667

|  P O K O JE  g j j g t f U L N E  P O S A D V g P  M IES ZK A N IA  g g ■  g f U  W O LN E P O S A D Y g

POKÓJ
umeblowany z osobnem 
weiścem i z elektrycz­
nością od zaraz do wy- 
naiecia. Zgłoszenia w Re 
dakcji D. O. 656

lll!li!lllll!!ll!li!!l!!!!llll!ll!l

DO WSZELKICH
prac domowych i gospo­
darstwa wieiskiego może 
sie zgłosić dziewczyna - 
od zaraz. Wiadomość ty! 
ko godzinach południo­
wych w szkole Wielo­
wieś DO 638

MŁODE
MAŁŻEŃSTWO

poszukuje portierstwa z 
mieszkaniem, najchętniej 
od zaraz. Adres w Re- 
dakdJ D. O. 676

ROBÓT
ręcznych — filet uczy na 
korzystnych warunkach 
J Pawłowska Ostrów 
Ogrodowa 2 m 2.

DO. 669

TANCERKI
uczennice do baletu po- 
trzebne. od 16—22 lat 
Zgłoszenia Gimnazjalna 
16 m 4 od godz. 5—7.

DO o7V e f

.Di ennik Ostre’* ski" ukazuje sle rano o g. 8 
l»5L' zł przez pocztę 166 pod opaska » kraju 
pow!ada za niedostarczenie pisma, abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub teł 
50% nadwyżki Próbne ogłoszenia: słowo ty 
naniu — K<>nto czekowe P K O w Poznaniu 
strfcta czynna od godz 8— ł-ej I 3 —18-ej. — 
się koszta telefonu. — N ezamńwionych rekrpt 
N-kfadem * czcionkami Drukami .Dzenoka

(a wyjątkiem dni p^Swiateczn — Abonament miesięczny; w ekspedycji 130 zł. z odnoszeniem do domu 
2.80 W razie wypadków spowodowanych siła wył sza. lak strajki • sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 

mała orawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: ta 1 m/m lednotamowy na stronę 6-clo łamowej 12 gr. 
przv specjalnym wyb- rze miejsca obbeza sle w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 

tufowe 15 gr każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia ołatne w Ostrowie lub egenturach zaskarłalne w Po*, 
nr. 208 282 — Adres Redakcji f Administracji: Ostrów Poz.naflski. ulica Gimnazjalna 2. — Adminl- 
Ogłoszcnia do najbliższego numeru przyimuje sic do godz 14-el dnia ooprzednlego. po tym czasie dolicza 

sów nie honoruje sie i nie zwraca — Redaktor odpo wiedzlalny: Jao Radomski w Ostrowie Pont — 
Poznańskiego* Śp Akcyjna w Poznanln — ollca Pocztowa 0. — telefon 33-90 1 11-77.

I


